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Artykuły Włókiennicze, Odzieżowe i Obuwie 

Tel. dyrekcji: 65-88 Dział handlowy: 30·03 Dzinł księgowy: 31-70 

T l<a.niny wełniane: 
Skle p N r 12 - Płac Zje dnoczenia 

Tkaniny wełniane i jedwab.: 
S k' lc p Nr 2 - Grodzka 6 
Skll'P ' r :l-AI. 1 Maja 42 

1< i . l -l-07 

S kle p Nr :; - NiPdżwiedz.ia 

Skle p Xi· ·, - Dłu ga 29 

Skl0p Nr 8 - Al. 1 Maja 28 
tel. 4Q -75 

Sklep Nr 41 - Długa 70 

S k !<'P Nr 47 - Wełniany Rynek fi 

S k lep Nr 37 - Al. 1 Maia 50 
le!. 33- 11 

Skl~p Nr 17 - Al. 1 Maja 62 

1el. 22-89 
Skkp :-<r 40 _: Grunwaldzka H 

Svec. Sklep Jedwabi: 
Sklep Ni· 9 - Pl. Zjednoczenia 2 

Tkaniny bawełniane - spec. 
sklepy: 

Sklep Nr 6 - St.axy Rynek 25 
tel. 24 ·82 

Sklep Nr 53 - AL 1 Maja 41 
Sklep Nr 39 - Al. 1 Maja 41 

Odzież damska, męska i mło-
dzieżowa: 

Sklep Nr 15 - Długa 8 
SklPp Nr 20 - Dworcowa 

tel. 34 -02 

Sklep , r 22 - Al. 1 Maja 31 

Skle p Nr 23 - Długa 36 tel, 34.67 

Sklep Nr 57 - Podwale 12 

Odzież męska i chłopięca: 
Sklep N:· 19 - Niedźwiedzia 7 

tel. 20.04 
Sklep Nr 21 - Al. 1 Maja 12 

Odzież damska i dziewczęca: 
Sklep !\'r 4ł - Niedźwiedzia 7 

Spec. Sklep Dziecka: 
Sklep Nr 16 - Al, 1 Maja 42 

. Bielizna męska, damska i mło-
dzieżowa: 

Sklep Nr 29 - Długa 32 
Sklep Nr 45 - Niedźwiedzia 7 

Sklep Nr 52 - Al. 1 Maja 3.1 
Sklep Nr 5ł - Długa 76 
Sklep Nr 55 - Nakielska 21 

Skl<'P Nt· 53 - Grunwaldzka 83 

Skl<'P Nr \il - Grunwaldzka '" 
tel. 15-05 

Ski p !'Jr 2~ - Sląska 6 
S.klt:p Nr 38 - Grunwaldzka 133 

:B1r>li zna dam3:t:::. i dziewczęca: 
S!clcp Nr 23 - Dworcowa 9 
Sklep Nr 26 - Al. 1 Maja 39 
Skh'p Nr W - Dworcowa 42 

Sklep Nr 50 - Al. 1 Maja 63 
Sklep Nr 61 - Pomorska l 

Obuwie w wielkim wyborze: 
Sklep Nr 27 - Dworc:owa 42 

Skle p Nr 30 - Al. 1 Maja 21 

tel. 31-93 

Sklep Nr 31 - Magdzińskiego 10 

Skłt-p i'-!1 :t! - Dwo1·co\va 74 
Skl<>P Nr 3.! - O'.uga 8 

Skl p Nr 34 - Al. I Maja BI 

Skit p !'Ir 35 - Grunwald , ka 42 

Skle p Nr 4~ - Pl. Z J• dnocw m a 6 
1€'1, 21-88 

Sklc•p Nr 51 - Bat.o.rr.go 3 

Spec. sklep bielizny stołowej 

i pościelowej: 
Sklep Nr 56 - Stary Rl"nek 5 

Ponadto uruchomiono nowe sl>lcpy na Osiedlu Le1nym przy 
U\, Sulkowskiego blok 40, branży w>óklcnnkzeJ. odzfcżo\\eJ „ 1 obuwia. Fa«howa i uprzejma obsługa tych sklepów dopo. 
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Jerzy Szaniawski 

Dra.ma. t rq. ia. f}-arzaqo Sza.nia.w~kiaqo 

Ki dy w o resic miE'.dzywojennego dw udziestolecia powstawała Polska 

• _k „H.l _mia Literatury \VSzedł do niej równ ież Jer;:y Sza niawski, jako naj­

. ybitme;~zy Ó\•: cicsny d ;·amaturg polski. 1 rzeczywiście - dramat nie jest 

r:ila tego !Jis arza, jak d la większości pol<:h ch a utorów - jedynie margi­

m cm t vórczośc i , a le główną dzi dzi Hl j e~o pracy lit r acld ej. Trzeba rów­

. 1icż d od a (:, że później Sza niawski. wzii .~aci ł na :>zą literaturę jeszcze 

" .„zcre;; sztuk , w których nie tylko rozszerzył zakre. swej tematyki, ale 

1J.-zede wszystkim p ln ic .i i głębie.i ul azyv.ra l życie ludzkie. W ciągu długo­

i I .1iej S \VC'j dz i 1alnosci twó1·c~e.i napiŚa l \ypr:iw dzie tylko kilkanaście 
·„L;Jk, od naczaj . się one jednak wszystkie niezw;rklą starannością stylu, 

„ ~·t;, zm m poetyc ·im i wni!--Jiwością przemyślei1. 

-,:a r to tu także 7azna czy , że d.ramatur •:;ia Szaniawskiego jest w naszej 

liter aturze zjawiskiem jedynym i n iepowt arza nym. Tym się też tłumaczy 

•akt. żt> pi~arz t e nie znalazł godnych siebie kontyn uatorów. Ani Rybicki, 

k tor y zagubi! się w sk m plikowanej symbolice swych utworów, ani 

l a t.:n/a , bliższ .v oże nieco char lc terystycznemu stylowi Szaniawskiego, 

all 1 w dorówauj . ·y mu wyobr :2n i-_ po ty ką i p rspektywami myślowymi, 

Jit.: st\ 'Orzyl i n il:. co by choć w cn;ści dorównywało j"ego dramatom. Ale 

: s:.m1 Sz,rn~awsk i n ie mi ;i t . iemal żadnyc t wzorów. U ilowano wprawdzie 

zcsta\v1ać .ie .... t „;.Jrczo śC:: z dzic la i Musse a, Norwida, Rittnera, ale są to 

•ui'.1··;wicl shva bardz d lekic i n a ogol mało istotne. Ograniczają się one 

r.:.y tym tylko do pewnych cech dr am a tur gii Szaniawskiego, do poetycko­

ści j ego utw orów, do ich n astfoj o\voś i niemal rom a ntycznej , ł ączącej się 

.J t'd n - z os r ym i "'" •ruistym widzeniem rzcczy\visto~ci. Prawdę więc 

[JUWiedz.ia w:;zy Sz· n iawsk i w yd a j e s i ę zwłaszcza w niektórych swych dzie­

łach bliż zy dramaturgii Pirandella, któr y tak jak nasz autor częstokroć 

pos.zuk j p rawdy o cz łowieku i dostrze'-\a \':zglc;dność nasze.i wiedzy 

o p-ychice ludzkiej . 

Szania wski (ur. w 1887 ·.J n ic ' d "azu obr..i ł karierę literacką. Przygoto­

"· .vwal się pocz <ł tkowo do za w du rolni ka i odebrał staranne wykształ-
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l'enie przyrodnicze i agronomiczne. Nic więc dziwnego, ze clo dzisieJszego 

czasu dzieli swój czas między zajęcia gospodarskie na swej r esztówce 

w Zegrzynku (koło Serocka nad Narwią) i pracę literacką. Twórczością 

pisarską zaczął się parać około 1912 r. przy czym zrazu ogłaszał utwory 

nowelistyczne. 

Pierwszym jego dziełem scenicznym była napisana w 1917 r. komedia 

JJ. t. „Murzyn" odznaczająca się subtelnym humorem. Już w tym pierwszym 

utworze doszedł do głosu pogłębiający się z czasem w sztukach Szaniaw­

skiego konflikt jego bohaterów z otoczeniem. Ludzie ci buntują się prze­

dwko powszedniości i szarości życia, przeciwko występującej wszędzie 

przeciętności. I tak w następnych sztukach: w „Papierowym kochanku" 

(1920) i w „Ewie" (1921) pisarz ukazuje ludzi, którzy chcieliby pokonać 

przepaść między prawdą i złudzeniem, życiem i poezją, rzeczywistością 

i marzeniem. Toteż w komedii pt. „Lekkoduch" (1923) Szaniawski wpro­

wadza w świat ludzi przeciętnych bohatera przybywającego jak gdyby 

z krainy baśni. Wnosi on w życie jakieś porywy, uniesienia i chociaż po 

jeio odejściu znowu wszystko jest banalne i zwykłe, w umysłach ludzkich 

pozostaje jednak tęsknota i pragnienie piękna . To samo widzimy w „Ptak u" 

wystawionym przez warszawski Teatr Rozmaitości w 1923 r. Tutaj w mia­

steczku, którego mieszkańcy, a zwłaszcza radcy miejscy scharakteryzowani 

zostali nad wyraz plastycznie i z ogromnym poczuciem humoru, jakiś stu­

dent zamierza wypuścić wyhodowanego przez siebie pięknego, złocistego 

ptaka. Fakt ten, nie będący zresztą niczym cudownym, rozpala wyobraźnię 

ludzką i ludzkie marzenia o lepszym, piękniejszym zorganizowaniu sobie 

życia. 

Już w „Ptaku" pojawia się jednak problem poszukiwania przez Szaniaw­

skiego prawdy o człowieku. Mieszkańcy miasta w zwykłym studencie, 

który ptaka wypuszcza t ylko po to, „aby na świecie było ładniej ", chcieliby 

widzieć jakiegoś reformatora i nawet rewolucjonistę. W charakterystycz­

nym ujęciu zagadnienie to powraca w „żeglarzu", gdzie z kolei lu dnoś(; 

miasta_ uwierzyła w legendę o bohaterstwie pochodzącego z t ej m iejsco­

wości kapitana Nuta, który rzekomo zginął w niezwykłych okolicznościach. 

Nutowi stawia się pomnik, organizuje się ku jego czci uroczystości, tym­

czasem w rzeczywistości kapitan swego czasu stchórzył , uciekł z tonącego 

okrf: tu, uratował się i żyj ąc pod zmienionym nazwiskiem, jest obecny n 

r,dsłonięciu własnego pomnika. Człowiek, który odkrył tą prawd~, posta­

aawia jednak nie zdradzać jej ogółowi, aby mi szkańcom pozostawić 

wiarę w bohaterstwo i w lepsze cechy ludzkiego char a!Heru. .Tak wh~l. 

-1 
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widzi.u Sn1ni wski porusza tu Plraudellowskie zagadnienie prawdy 

lclamstwa, problem wartości człowieka, zajmuj ąc się jednocześnie oceną 

pewnych legend - tak aktualnym od czasów „Wyzwolenia" Wyspiań­

sJ...'iego „odbrązowywaniem" mitów społecznych i nawe t narodowych. 

W r. 1929 pisarz wystawia w warszawskim Teatrze Nowym „Adwokata 

i róże' -, za którą to sztukę przyznano mu Państwową Nagrodę Literacką . 

Następn jego utwory: „Fortepian" (1932) i „Most" wystawiony w następ­

n m r oku w Teatrze Narodowym przynoszą pewną zmianę w stylu pisar­
sldm Szaniawskiego i w jego spojrzen iu n a świat. Dotychczas w jego 

Dworek J. Szaniawskiego w Zegrzynkn 

sztukach rzeczywistość splatała się nieodłącznie z poezją, a poetycka 

metafora nadawała głębię jego obrazom powszedniego życia. Bohaterowie 

jego tęsknili za ideałem i pięknem, nieosiągalnym wprawdzie w pełni, ale 

'V rezultacie godzili się z losem i unikali tragizmu jak gdyby pragnąc 

przystosować się do życia praktycznego. Teraz konflikt s tają się u Sza-



11;awskiego ba rdziej :;prawd:r.a lne, ni l! ·''I u J llZ mar .1.:1.mia czy ms niezna­

aym i za ledwie przeczuwa ny .n, a le sp r aw y kon kretne. nieraz o dużej wy-

1nowie społecznej. Tak jest v . ,Moście", g zi st ary p rze oż.nik nie może 

., 1 ę pogodzić z tym, że pos tęp techn iczny odbiera m u doty C'hCza so 1'I zajęcie, 

tak .iest również w zaginione.i n iestety .. Krysi" 11935). w które.i au ·or poddaJe 

krytyce fakty wykorzystywaniu w 1 ry w cuda i w r z<Cczy adprzyrocizone 

przez ludzi pragnących '"' ten sposób zapewnić sobie korzyści materialne. 

przy czym jednocześnie Szaniawski vykazuje w zg ędność ow 'Ch 'Nierzen 

Ostatnią sztuką przedwojenną ~ zaniawskiego była „Dziewczyna z lasw 

(1937). Po wojnie w 1946 r. Adwentowicz wystawił w Krakowie n o y jego 

utwór pt. ,,!:wa t eatry". Główn" postać sz uki, dy re -tor teat ru propaguje 

tam „teatr snów", ale w dwóch jednoaktówkach wys tawionyd 1 przez ten 

teatr, w „Matce" i „Podwodzi„, wkrada si ę na scenę twar da problem atyka 

i ycia. I tak bohater „Powodzi·· dla urato ania życia swemu dziecku decy­

duje się odepchnąć od łodzi własnego ojca. Au or daję t u wy raz swemu 

stoickiemu przekona11iu, ż w p rzyrodzie z śmiel'ci rodzi się no ve żyCi !' 

i że taka jest droga do coraz wyższej doskonała · ci. Ta meL:mcholia i zadu­

manie si nad wartościami ży fa panu.ie również w „Kow u , pieniądz· eh 

i gwiazdach". Prapremiera tej sztuk i odbyła się w 1948 r. w teatrze bydgo­

skim. W tym dramacie, w którym autor mówił o złudnej , ietrwałej var­

tości pieniądza, o kruchośc i i niepewności losu ludzkiego. Adam Grzymała­

Siedlecki jednak słusznie dop c1lrzyi iG pewnej optyr.1.istycznej wymowy 

komentując sztukę w ten spo;;ob: .,nie n próżn j e na z postaci mów i, ż 

; a wsze na świecie będzie w esele i zawsze ko\ ale kuć będą w kuźn iach 

czyli, że ponad nieszczęściami zaw sze nadzieje na radosną dolę i za 'sze 

praca uświęcać b dzie życie . Praca i n adzie ja, a nad nimi gwiaździ::;te 

niebo nieśmiertelności". 

Obecnie w "Varsza wie po dłuższym m ·lczeni il pisarz:1 odbyła się pre­

miera nowej sztu · j Szaniawskiego : „Latającego chłopca" . P r zedr.i\v na t a 

~:ztuka, której druga część rozg ryw a s iQ w o!-rnło 40 l" t , o pier vszej 

ukazuje zrazu boh atera jako n ieok icłznanc f~o chłopc . !ót" ' potrafił n -

• 11ówić sterniczkę ba lonu do zabr nia g w upragn ion . DO l' ĆŻ powietrz.ną . 

~iastępnie chłopiec st aje s ię olidnym apt:::karzem i praco vrukie społecz-

11 ym . Jak ;;ię jednak okazu1e życie nle zabiło v nim r om n yz.mu. a ni 

;.dolnosci do por ·wów uczucia. P roza iczny ap teka1·z poświęca swe życ i e. 

n by uratować z pożaru mieszkającą w przytułkti la stare · w kobietę 

ldóra kied ·ś w zięła go z sobą do k osza balonu. 

• Oprocz. tych sztuk teatralnych Szaniawski wydal w 1924 r . powieść 

, Miłość i rzeczy poważne'· i w 1928 zbiór uroczych nowel zatytułowanych: 

.,Łgarze pod złotą kotwicą" . Po wojnie w 1954 rQku ukazał się zbiór 

krótkich opowiadań pt. .,Profesor Tutka" . Ponadto pisarz jest twórcą 

słuchowisk radiowych. • 
Mimo, że postawę Szaniawskiego wobec życia cechuje sceptyczny racjo­

r,alizm, w żadnym z jego utworów nie brak choć odrobiny tej poezji, 

która tak dominowała we wcześniejszych jego sztukach. Poezja ta jest 

zawsze z tego świata, nie ma w niej przesadnego i ciemnego symbo­

lizmu, jest tylko jakaś aluzyjność, metafora, poetyckie uogólnienie spraw 

konkretnych i rzeczywistych. 

Bo pisarz, aczkolwiek chętnie stosuje niedomówienia i nie lubi odkry­

wać najgłębszych tajemnic i motywów ludzkiego postępowania , uznając 

w pełni myśl wypowiedzianą przez Norwida, że „milczenie jest częścią 

mowy" - daje fabule swych sztuk zawsze podkład całkowicie realistyczny. 

Ludzie jego są rzeczywiści, prawdziwi, zdarzenia nie są fantastycznymi 

wymysłami, lecz mogą zachodzić w najzwyklejszej , szarej codzienności. 

Postawę artystyczną Szaniawskiego można słusznie określić zgodnie 

z wypowiedz.i. ą krytyka Kazimierza Czachowskiego - realizmem psycho­

logicznym. Równowaga między aluzyjnością poetyckiego uogólnienia a kon­

"i<retnym, prawdziwym obrazem życia, daje w efekcie pogłębienie perspek­

tyw myślowych w dziełach Szaniawskiego i równocześnie zaciera nieco 

ostrość konturów ukazywanej przez niego banalnej czasem lub brutalne.i 

rzeczywistości. 

Dlatego melancholia i zaduma nad życiem przeplata się u Szaniawskiego 

nieraz z uśmiechem i nawet z humorem, tragizm cichnie w pełnym po­

kory zrozumieniu lub pogodzeniu się z losem i z światem. namiętności 

wygasają w półtonach, w pełnym wymowy milczeniu. 

Alfred Kow alkowski • 

„ 
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Adwoka.t i r6ża. 

Na pisana przed prawie 30 laty komedia Szaniawskiego „ Adwokat i róże" 

_ies t u tworem na3bardziej chy ba typowym dla tego autora . Ugruntowała 

;;na też pozycję Szaniawskiego ja ko czołowego dramatopisarza okresu mię­

<lzywojennego. Nic dziwnego, że ten utwór sceniczny o głębokiej, z rzeczy­

v,r is tości zaczerpniętej problem a tyce. prosty i jasny w konstrukcji, a jedno­

cześnie pełen niedomówień i ni espod zianek psychologicznych, osnuty aurą 

poezji i zmiennych nastrojów, żyje na naszych scenach zachowując swe 

charakterystyczne piqkno i cza ruj ą c nas swą mądrością życiową . 

Oto wybitny adwokat Wilcher w pełni powodzenia i rozgłosu zawodo­

wego wycofał się z p raktyki ; wraz z żoną zamieszkał na ustroniu 

w daw n ych budynkach poklasztornych i tutaj, na uboczu od zgiełku 

wielkomiejskiego, hoduj e róże . Zycie jego płynie cicho i bez wstrzą­

sów w atmosferze sprzy j a j ącej doskonaleniu ludzkiego charakteru. Adwo­

ka t - j ak by się zdawało - zna lazł w tym zaciszu spokój i szczęście . 

Uw ielbia swą piękną , młodą żon~, Dorotę - posiada oddanych sobie przyja­

ciół , nie ma kłopotów finansowych, a gazety właśnie donoszą, że w swej no­

·„vej karierze ogrodniczej odniósł nielada sukces, bo wyhodowana przez 

niego róża, którą nazwał imieniem swej żony, uzyskała najwyższą ńa­

grodę na międzynarodowej wystawie w Brukseli. Wieczorem ma się odbyć 

z tej okazji skromna uroczystość w gronie najbliższych krewnych i przy­

j a c i ół 1 wtedy okazuje s i ę , że spokój , jaki pragnął uzyskać adwokat, jest 

pozor ny . Oto bowiem ktoś już poprzednio zakradł się do ogrodu kradnąc 

:-1aj pię lmiej sze róże. Wilcher zgłosii lo policji i właśnie t eraz zjawia się 

w ogrodzie ageflt. k tóry chce w nocy wyśledzić e wentualnego złodzieja. 

Jed noczesnie zgiasza si ę jeszcze j akiś młody człowiek, imieniem Lukasz, 

który przeży niedawno poważne rozczarowanie w miłości i teraz pragnie 

znaleźć zapomnienie ucząc s ię hodowli róż u mecenasa. Ten przyjmuje 

,iego propozycję, chociaż stwierdza, że przyszły jego uczeń nie przychodzi 

!u wcale powodowany ukochaniem piękna i kwiatów. W czasie ich rozmo­

wy zapadł zmier;:ch i nagle ciszę ogrodu zmąciły odgłosy szamotania sie 
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i walk i. I oto w fL r ce od u0 oct u poj w ia si ę Jak1s ;;płoszony. uciekaJqcy 

mło zien ie . 7szyscy mvśl , że to złodziej róż, choć sam młody człowiek 

"'t zdurr iony t ym posądzeniem. 

O ka,mje si ę, że przyłapany in truz zranił poważnie agenta policji. Odtąd 

keja toczy ć s i ę będzie przeważnie dokoła sprawy owego n ieznanego bliżej 

nlodzienca , k tór ego widzim y n ,. scen ie jedynie p rzez k ilka sekund .• Tego 

ma 1·: - n icgd> :i zna joma adwokata i jego klientka - prosi, ażeby me-

c..:nai'. Który ud szere"u lat nie p odejm uje się j uż niczyjej obrony, wy­

.1q tkowo t •m r azem zdecydował s tę bronić w sądzie jej syna . 

Oczywiśc ie N'ilcher waha ię "1ie tylk d lateg , że nie chce już pO\vra­

cać do adwoka t ury. a le że w t y m ' ypad k u sam jest s tronq pokrzywdzoną 

Gdyb y a utor na t:v n popl' z"s t ał v z:~r.v" ic kon · iktu drrtmatvcznego, otrzy­

;,1aiibyśmy n i eskompiikowaną .fabułę dotyczą c;-i zaw o::lowej e tyki adwokae­

ldej . Chodzi oby o c , czyby m ecenas przezwy i t:żył swQ u. zę d o czło­

wieka. k tót·y mu k rad uko hane róże, czy też s ;: rzystałby z w ymówki. 

;:e porzuc i ł już na zawsze a dw okatur . 

~ytuacja ta jest .iednak nie tylk konk1e ny11 p roblemem zyciowym, lecz 

> anowi Jednocześnie wielkn meta torę poetyckQ . . J 1ż ze zdum ienia mło-

zieńc;i . k tóry ruebardzo zdaje sobie .sprawę z tego, o c s i go posą za. 

mu;;i wynikać !akt źe n ic o samych jedy nie różach my'li autor w . wy m 

rl1·u, acie. I rzeczy> i ście n ie chodzi tu tyle o ;n viaty, k t · · młodzien [ec 

b)c może nie 'lflele myślqc ZTY\ „ i tu t;i j po d 1•odze. Jego wi z ·ty w ogro­

<h.ie ro ial y inny Jeszcze cel. o ktorym d owiad 1jemy s ię zwłaszcz od 

agen ta po 1ego w zdrowieni 1. Ivlłody człowiek przekradał się tędy d o 

pię ne.i żony mecenasa, któn pokochał i kt óra darzyła go wzo.jemnością. 

Mimo t ej rzyi.vdy Wilcłler n ie prze~ tał lrnchać sw j żony. Rzecz więc 

r,olega na tym, jak ter az postąp i on , który h odu.i<1c z powodze n iem owe 

1:a3piękr. iej ::ze i najdoskonalsze: k w iaty, sam zbliżył się do doskonałości 

:nor lnej , p :;iadł sp'lkój i p1ę illo du howe oraz pełn ą życiową mądrość. 

1-zy ulegnie zazdrośc i. z nie u idzi Dorotę. zemści się nc1 n · e j i na j e · ko­

·han:,;u 1 czy odma\ ·iajac ·woj · obrony zniszczy ich szczc,;ś ie '? Bo pr ze­

deż on tyU o sposród wszystki adwokató\ m iasta zdoln , byłb u zy­

. kat: uniewin nie'1ie młodz·e1'u:a, a z.r sztą i ~al t . że .>an1 pok rzywdzony 

tanął w obronie oskar zonego, musiałby t u \ pewn( .1 m 'erze zaważyć na 

'" y1 oku sęaziowskirn. 

W ten k onflikt między uczuciami cz n awe t namlętnosciami z j edne.i 

·trony, a poczuciem etyk zawodowej oraz zrozumi1?n iem ideałów moral ­

nych z drugiej strony. za n ieszany jest jeszcze da n w vchowanek me-

11 



cenasa, młody adwokat Marek, który też mógłby podjąć s i jeszcze 

z pewnym powodzeniem obrony uwięzionego „złodzieja róż". 

W sztuce zwycięża mądrość wewnętrzna, dobr9ć i piękno, z•.vyc1ęza to 

wszystko, co zawarte jest w uszlachetniającej ludzkie serca atmosferze 

0wego ogrodu róż. 

Nie każdy jednakże człowiek może żyć w takim ogrodzie. Łukasz, który 

uzyskał nawet sukcesy w hodowli róż, odejdzie w świat, gdyż nie ko­

chał kwiatów. Być może jednak, że było zgoła inaczej i że w tym wy­

padku chodziło mu o to, by go pokochała Dorota, najpiękniejsza ;: ró± 

w owym ogrodzie. 

Tutaj wchodzimy już w sferę niedomówień i poetyckich przernilcze11 

autora, który umyślnie chyba w usta adwokata kładzie stwierdzenie, ze 

nie należy się zbyt głęboko wdzierać w ludzkie tajemnice. Tych se re­

tów i utajonych motywów jest w sztuce więcej. Wiadomo, że adwokat 

r:rzebaczył Dorocie, że nie poddał się wszyst!dm konsekwencjom zazdrości, 

nie wiadomo jednak dlaczego zawiadomił o rzekom ej kradzieży róż pol icję . 

Czy rzeczywiście myślał tylko o różach, czy też wiedział o zdradzie żonv . 
i chciał ostrzec ją i kochanka, nie spodziewając si zres?tą. że sprawv 

JJrzybiorą tak dramatyczny obrót. Nie chciejmy jedn k w te sp ·awy 

wnikać zbyt głęboko, niektóre bowiem domysły mogłyby nas spro vadzić 

na manowce. 

Można by na przykład dojść do wniosku, że mecenas dla tego organ izuje 

obronę młodzieńca, aby uniknąć skandalu rodzinnego. Można by też -

z innych wychodząc założeń - postawić pod znakiem zapytan ia etykę 

adwokacką w ogóle, skoro obrona zataiła w procesie i zafałszownła rze­

czywiste motywy czynu popełnionego przez młodego człowieka. Jeśli więc 

nawet skłonni bylibyśmy się dopatrywać pewnych słabości i sprzeczności 

w konstrukcji sztuki i w charakterach n iektórych postaci, pamiętajmy 

o tym, że bohaterzy znaleźli się tuta j w sytua cj i wiodącej do katastrofy 

tragicznej i że przede wszystkim adwokat musiał tu przezwyciężyć siebie 

samego. zapanować nad swymi uczuciam i i darować ogromną wyrządzoną 

mu krzywdę. I mimo wszystko jest to dla adwokata, a po części i dla 

Marka zwycięska próba siły własnej postawy duchowej, próba prawdzi­

wie ludzkiej wzniosłości i wspaniałomyślności. 

Ogromną zaletę ·sztuki stanowi wykazana przez Szaniawskiego rzadka 

Ll miejętność przełamania trudności artystycznych w obrazowaniu dosko­

ll ałości człowieka. Autor nie popadł tu ani w patos. ani w deklaratywność . 

l:! 

·zyn1 grze~z<i n OJ CZę ·ciej w dramatach p!sarze ukazuJący postacie pozy. 

I) wnc. 
„Adwokat i róże" to ponadto utwór o precyzyjnym, zwięzłym, lecz nader 

misternie prowadzonym dialogu. Charaktery ludzkie są zarysowane głę­

boko, z wielkim artyzmem i poczuciem prawdy życiowej. Nawet drugo­

rzęune postacie, jak agent i służący Jakub ukazane są niezmiernie natu­

ralnie i plastycznie wykazując całe bogactwo ludzkich przeżyć. Sztuka 

za\ riera wielki ładunek wartości humanistycznych a jednocześnie jest na 

\.\skroś oryginalnym dziełem szlachetnego, kultywującego z wielką pie­

czołowitością swój ogród róż artysty. 

l•l 

Alk. 

KSIĘGARNIA OGOLNOSORTYMENTOWA Bgi2 

BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja nr 5 (vis a vis Muzeum) 

• Przyjmuje zlecenia wysyłki książek za granicę; 

e Przyjmujemy zamówienia na tytuły zapowiedziane przez wydawców. 

~ p r o w a d z i p eł n y a s orty me n t wydawnictw ze wszystkich 
dziedzin, posiadaj ąc stale na składzie około 16 OOO tytułów; 

• specjalizuje się w działach wydawnictw medycznych, prawniczych 
i spoleczno-politycznych; 

• gwarantuje dosta rczenie każdego tytułu znajduj ącego się aktualnie 
1 " iynk u księgarskim ; 

• prow adzi n a bi eżąco katalogi nowości i tytułów zapowiedzianych ; 

e udziela na żądanie w szelkich informacji dotyczących wydawnictw 
książkowych; 

e gwarantuje dostarczanie nowości swoim stałym klientom indywidu­
a :nym zbiorow ym. 

KLIENTOM GWARANTUJEMY 
SZYBKĄ. SI•:RAWNĄ i UPRZEJMĄ OBSŁUGĘ 

Prosimy o korzystanie z naszych usług. 
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lll\!!lr W11kwinłna modala 
m\~m 

1

!!'lll! 

lałnia i wiot>anna 

wykonują 

DOMY MÓD 

lllii\11 
!nHm Bydgoszez, Aleje 1 ~.i: aja nr fiB 

~"' .. ;~.;-; :· 

Maja 11 

poleca 

Artykuły kosmetyczne, biżuterię z importu w dużym wyborze 
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Sklep spoż~· wczy nr 1 AI. 1 Maja 58 
art. delikatesowych „Malaga" nr 52 

=.-'·,:',,!1,,,'_l,,_· ~,,_:.·,,,·!,,,· ·,,_i. ~
1

~·ir::~:~:~~~1 ~, Rałty k" „J uti ze 11 ka" ~:1:11111:11 · 11i1m11rn1:i1@mli1:1111ilil!l:1~ 
Al. 1 Maja 36 ::m::;::;:::::;gu;: i;i'iii!Eii!Eii!iii:':mrn• 

iir~!!!mt:::'i:::,:;;:: : !1 ;: : , 1 .,,,,,,,::;:~::;~:;;,;~;;::;:::::;:;~:~;i~~~d·~!~~~i~1~~ii:~1~~~J;f ~łl, 

RSW „Prasa" Bydg oszcz G. 3. 58 N-Il 133, ..:nm. 102.i, nukl. 3000, f. A5 

f 
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i Będąc członkiem l 

I
. Powszechne: s:;:::~:~:iy Spożywców !ł 

bierzesz bezpośredni udział w gospodarowaniu majątkiem spolecz- ~ 
nym. Uczestniczysz w podziale wygospodarowanej nadwyżki. Ko-

l 
rqstasz z bezpłatnyc; ~ł=:A DN I KR A WIE CK IE J I 

przy ul. T. Magclzińskicgo 14 i ul. Zduny I 

W WYPOŻYCZALNI PSS przy ul. Zduny 1 

\'lypożyczyć możesz za minimalną opłatą 1 
~ralki e~ektryczne, elektroluksy, froterki elektryczne, wy­
zymaczk1, zastawy stołowe, pędzle do malowania itp. 

Korzystasz z magli ręczn •eh rozrzuconych w różnych punktach na-1 
s,:ego miasta. Na organizowanych kursach kroju i szycia, trykotar­
stwa, pokazów racjonalnego żywienia możesz nauczyć się wszystkie-
·o, co Ci potrzebne w pracy dobrej gospodyni. 

PSS jako największa placówka handlowa na terenie Bydgoszczy i 
prowadzi na terenie miasta w każdej dzielnicy sklepy z bogatym 
asortym~ntem towarów branży spożywczej, cukierniczej, piekarniczej, ~ 
odzieżowej, tekstylnej , obuwniczej i gospodarstwa domowego. I' 

i Zwr:ić szczególną u vagę na sklepy: : 

~ Sklep spożywczy nr 1 przy ul. Dworcowej 23 l 
! ., 40 przy ul. Czerwonej Armii 4 l 

84 przy ul. Grunwaldzkiej 71 
51 przy Al. 1 Maja 83 

„ 6G przy ul. Gw. Ludowej 57 
~ „ cukierniczy „ 91 przy Al. 1 Maja 55 

~ „Wedel" ul. Dworcowa 59 ', 
I z<rnpatrywany w pełny asortyment wyrobów ł 

'!'oruńskiej 1''abryki Pierników „l{opernik" 

Sklep odzieżowy nr 13 przy Al. 1 Maja 7 
Sklep towarowy i art. elektrotechn. Al. 1 Maja 66 
Sklep gospodarstwa domowego Al. l Maja 1 
Sklep cukierniczy nr 95 przy ul. Dworcowej 59, zaopatry­

wany przez Fabrykę Czekolady im. „22 Lipca" (dawniej 
E. Wedel) 

~apisy na członków Spółdzielni przyjmuje codziennie: Dział Spo­
~ łcczno-Samorządowy przy ul. Dworcowej nr 7 w godz. od 8 do 15. _ 

·~--------------------------~' 




